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GORGUl,OW NAJMITĄ Z. S. S.' R .. ? 
PARYŻ, 8.5 (PAT.) Były prezy­

dent Republiki MIllerand oświadczy' 
dziś dziennikarzom, że osobiste za­
siągnięte przez niego informacje po­
zwalają mu stwierdzić publicznie w 
sposób jak Ilajkategoryczniejszy, że 
morderca prezydenta Ooumera na­
leża' do rellularnych sił bolszewic­
kich. 

PARYŻ, 8.5. - Ag .• Havas'a" 
ogłosiła komunikat z konferencji mi­
nistrów pod przewodnictwem premjera 
Tardieu, na której stwierdzono, że 
Gorgułow należał do organizacji neo­
bolszewickiej, pozostającej pod wpły­
wami a·ej międzynarodówki. 

Zeznania ż'ony 
mordercy. 

PARY t, 8.5. (PAT.) Pani Gorgułow, 
która przybyła w południe z Monaco 
stanęła natychmiast przed władzami. 
Przesłuchiwanie jej trwało dwie godziny. 
Paru Gorguło .... oświadczyła, że od czasu 
swego ślubu, tj. ód lipca 31 roku nie 
za uwlliyła u swego męża objawówobłę­
du lub chorobliwej egzalt;lcji. Niepo' 
wodzenie, które spotkało Gorgułowa, 
gdy starał się o prawo wykonywania 
praktyki lekarskiej we Francji dotknęło 
go b. boleśnie . Pani Gorgułow oświad­
czyła, że w Pradze m'!ż jej starał się 
bezskutecznie utworzyć stronnictwo fa­
szystów rosyjskich. Naog6ł na tematy 
polityczne Gorgułow mało się odzywał. 
W chwili swojego wyjazdu z Monaco 
Gorgułow nie uczynił nic coby mogło 
nasun,!ć żonie jakieś podejrzenie. 

O godz. o po południU panl Gorgu­
łow stanęła ponownie przed sędzi,! 
śledczym. Przybyła ona do Paryża je­
dynie w charakterze świadka i nie za­
stosowano wobec niej żadnych specjal­
nych środk6w ostrożności. 

(Wbrew pierwotnie podanym przez 
agencje wiadomościom, pani Gorgułow 
jest rosjaM,!, z kt6r,! morderca wzi,!ł 
ślub we. Francji. Przyp. Red.) 

Co mówi wódz 
emig~acJi rosyjskiej. 

PARYZ, 8. V. (PAT). Gen. Miller, 
który po uprowadzeniu gen. Kutiepo­
w~ . stanął na czele amigracji rOSYj-I 
skiej, opublikował dziś oświadczenie w 
którem m. innemi oś wiadcza te mor­
derca jest wprawdzie czlowi~kiem eg­
zaltowanym, lecz ktoś lIlusiał kier c­
wać j~go ręką. Nie ulega wątpliwości, 
te .szalelliec był kierowany przez ja­
kąs o.rganizacj~ pozustającą w cieniu, 
k~óre.l zaletało na dotkni~eiu Francji 
D1eprzyJazuej sowietom, zabijając Jej 
Prezydenta oraz stworzenie nastrojów, 
których ofiarą padłaby emigracja. Ge­
nerał Miller stwierd:o;ił, it jest głęboko 
przekonany, te morderca pozostawał 
na toł~Zle jakieś potętnej organizacji. 
ZbrodDJa Ilbsi podpis czeki. Wyjdzie 
to wkrótce na jaw. 

Opinja 
Kiereńsklego. 

PARYŻ, 8.V (PAT). Kiereński, któ­
ry. w!ócil dziś z Pragi do Pary ta, u­
dZIelIł przedstawicielom prasy szeregu 
nowyc~ szczegółów o Gorgu/owie. We­
d!ug Jego oso bistej o pinJ i, murderca 
me pozostawał w żadnych stosunkach 
z kolami emigracji rosyjskiej. . 

Mord~r~a prez. Doumera, sfotografowany natychmiast po ujęciu 
na mle)scu zbrod"i, Jak wiadomo, publiczność silnie poturbowała 

z~rodniarza . 

Komintern przeczy i protestuje 
MOSKWA 8. 5. (PAT) - Prasa ogłasza komunikat kominternu podpisany 

prze.z przeds~~~icieli . partyj komunistycznych Niemiec, Anglji, ZSSR., Czechosło­
wac)~! FranCji I Stalina, tej treści: .Agencja Hawasa podała że w wyniku konfe­
r~ncJI w kt6rej wziął udział premjer Tardieu i inni ministrowie, ogłoszono komu­
nikat że morderca. p~ezy.den~a Doumera należy do .panrosyjskiej partji o charak­
terze neo-.bolszewlcklm inspirowanej przez III międzynarodówkę. Komitet Wyko­
nawcz~ Mlędzy~aro~ówki ~omunistycznej protestuje jaknajusilniej przeciwko prze­
"oszenlu odpOWIedZIalnoścI za akt prowokacji faszysty Gorgułowa na Międzynaro­
d?wkę komu.nistyczn,!. !'liemó~iąc już o tem że Gorgułow jest najzaciętszym wro­
gIem komunlz.mu co WIdać z lego pism i broszur, wszyscy wiedzll że międzynaro ­
dówka ~omunlstycz~a potępia i potępiała zawsze zgodnie ze swoim programem 
wszyst~le zamachY .lndywidualnych terorystów . • lzwiestie" i .Prawda" omawiaj,!c 
komuntkat. francuskl~1I0 m. s. z. kategorycznie zaprzecza;,! jakoby Gorgułow pozo­
stawał w lakImkolwIek kontakcie z kominternem. 

Tajemniczy zeszyt. 
PARYŻ, 8.5. (PAT). Podczas badan ia 

Gorgułow wspominał często nazwl ko 
niejakiego Kriczowa, rzekomego swe­
go sekretarza i wspólnika. Kriczow zło­
tył w ś ledztwie następujące zeznania: 
• W październiku 1931 roku zjawił się 
u mnie Gorgułow, oświadczając, te 
pragnie utworzyć nowe stronnictwo na 
wzór faszystowskiej partji włoskiej-. 
Krir,zow doniósł o tem natychmiast 
swemu przyjacielowi b. pułkownikowi 
armji rosyjskiej, od którego otrzymał 
polecenie maszerowania z Gorgulowem 
celem zdemaskowania mistyczneJ oso­
bowości. Pewnego dnia udało SIę uzys­
kać zeszyt Gorgulowa, w kt6rem zna­
leziono ciekawe dokumenty, pozwala­
jące na zamknięcie drzwi przed Gorgu · 
łowem. Pewnego dnia Kriczow otrzy­
mał pneumatykiem kartkę, zawieraj.­
cą groźbę zgładzenia go %8 ś wiata, o 
ile nie będzie zwrócony wspomniany 
zeszyt. 

Emisarjusz bolsze ... 
wicki wśród czarnych 

PARYŻ 8. 5. (PAT)-Według donie­
sień prasy dzisiejśzej Gorgułow W roku 
1930 otrzymał rozkaz udania się do Bru­
kseli i zapisania się na kursa medycyny 
tropikalnej, na które udawać się musz, 
wszyscy lekarze udaj,!cy się do kolonji 
Gorlfułow w kolonjach miał zastllpić we­
dług dziennika .lndependence Belguee 

niejakiego Pietrowa, który został schwy­
tany na gor,!cym uczynku szerzenia pro­
pagandy komunistycznej wśród czarnych 
I został wysiedlony z kolonji w r. 1930. 

Zapisanie się Gorgułowa na kursa 
medycyny kolonjalnej , wskazuje na 
to, :te Moskwa wybrała go na emisar­
jUsza propagandy komunistycznej w ko­
lonjach. 

~~-------------------------~--------------~--------------------
KTO BĘDZIE PREZYDENTEM? 

PARY t, 8.5 (PAT.) Prezes senatu 
Lebrun wyraził zQodę na wysunięcie 
swojej kandydatury przy wyborach na 
prezydenta republiki francuskiej . 

Kandydatura Painleve'go. 
PARY t, 8 maja. (PAT.). - Osoby 

z otoczenia Painleve'go stwierdzaj,!, że 
jego przyjaciele polityczni namawiaj,! go 
bardzo żywo do postawienia swej kan­
dydatury przy wyborach na prezydenta, 

twierdzlIc. że autorytet jego przyczyni 
się do ześrodkowania wszystkich wy­
siłk6w narodu w kieru"ku koncentracji 
republikańskiej. 

Wczoraj wieczorem Painleve rozma-

wiał telefonicznie z Heriotem, który 
obiecał mu poparcie swoje i swojej 
partji. Painleve ma dać odpowiedź o­
stateczn,! po naradzie z pewnemi o~o­
bistościami z kół parlamentarnych. 

Prowizoryczne wyniki wczorajszych wyborów 
do Izby. 

PARYŻ 8. 5 (PAT) Do godz. 22 I publikanie radykalni 16 mandatów (zy­
znane s,! nast. wyniki głosowania do skali 5, stracili 12). Radykałowie spo­
ltby Deputowar,~'ch: łeczni 24 mandaty (zyskali 15, stracili 

Konserwatyści O (stracili 1 mandat). 2). Republikanie społeczni 16 manda­
Republikanie 2l ~stracili 9 mandat6w, t6w (zyskali 7, stracili .4). Komuniści i 
zyskali dwa). Republikanie lewicowi 17 komun. dysydencI 9 mandatów (zyskali 
mandat6w (zyskali 4, stracili 15) Re- 5, stracili 3). 
- PARVt, 8 maja. (PAT.).- Do godz. 

Zgon Alberta Thomas. 
PARYŻ 8. 5 . (PAT)-Zmarł tu 

były minister, dyrektor Międzynarodo­
wego Biura Pracy, Albert 'fhomas. 
Znajdował się on w restauracji w o­
kolicach dworca Saint Lazz.re, gdy 
nagle zasłabt, wyszedł więc do garde­
roby, gdzie padł bez przytomności na 
ziemi~ . Przewieziony do szpitala Be­
anjon Thomas zakończył życie. 

24 obliczono '225 mandat6w: 
Konserwatyści O 
Republikanie 41 

• lewicowi 22 
• radykaW 25 

Radykałowie społeczni 46 
Republikanie społeczni 20 
Socjaliści 56 
Komuniści 6 
Komuniści dysyd. 9 

Razem 225 m. 
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Carnot - Faure - Deschanel- Doumer. 
Tragiczny zgon Prezydenta Dou­

mera w dZI~j~ch nr Republiki nie Jest 
faktem odosobnionym, swiadcz,,"cym, że 
nad fotelem pierwszego obywatela Fran· 
cji zawillo jakieś złowieszcze fatum. 

Pil}ty zkolei prezydent FranJI, sadi 
Oarnot - pad! od sztyletu włoskiego 
anarchi ty Oaresio. Była to epoh ts· 
roru i ciągłych zamachów anarehi tycz· 
nych. Zbrodnia ta wtedy wstrząsnęła 
światem, tak Jak obecD1e zamach na 
prel7.ydentB Doumera. 

Nast~pca -8adi Carnota na fotelu 
prezydenckim, Feliks Paure - umarł 
w tajemniczych okolicznościach, w kt6-

rych wielką rolę odegrała słynna WI'V· 
czas pi~kność paryska, pani Steinheil, 
przezwIlna późnili) .krwawą wdową". 
Tajemnica śmierci Feliksa Faure'a ni­
gdy nie zostanie zupełnie wy ja nioną. 

Po WOJnie, gdy skończył się okres 
kadencji prezydenckiej R&jmllnda Poin­
care'go, obran?, wbrew powszechnym 
przypuszczeniom - prezydentem nie 
• starego tygrysa" Olemenceau, ale Pau­
la Daschanela. 

W par~ miesięcy później gruchnęła 
send!lcyjna wieśt : - prezydent De­
schaneł wypadł w pełnym biegu z po­
cillgu i po wielu poszukiwaniach zoo 

stał odnaleziony w odległości paru ki­
lometrów od linij kolejowych. Z wy­
jaŚnień prezydenta wynikała, te wy­
chylił się niebacznie z okna wagonu, 
stracił równowagę i wypadl na nasyp 
kolejowy. W jakiś czas p6tniej Paul 
Deschanel, którego stan budził poważ­
ne oba wy i który zdradzał coraz bar­
dziej objawy paralitu, zrezygnował ze 
tanowi ka prezydenta . 

ie była to pierwsza rezygnacja z 
wysokiej godności. 

Pierwszym prezydentem, któr,V po­
dał się do dymisji przed upływem ka­
dencji był ~h.c Mahon (w r . 1895 r.). 

Drugim był Juljusz Grewy, który 
piastował !!"odność prezydenta. Francji 
tylko d wa lata (185:> -1 7). 

Trzecim wreqzcie Oasimir Perier. 
który sprawował rządy tylko pół ro­
ku (od 27 czerwca l 94 do 15 stycz­
nia 15 stycznia l 95 r). 

Dllumer I)ył trzyn~.tym Z rzędu 
prezydentem IJI Republiki, przeżył on 
wprawdzie swego kontrkandydata -
apostoła pokołu Ary tydesa Brianda, 
ale jakze tragicznie, jak nie~podz.iewa­
me powiększył Jiczb~ tych czołowych 
lDęMw Francji, kt6rymi chlubią się 
dzieje 111 Republiki. 

------~------------.. --.. --.. ----~----------~-------------------... --------.... ------.. --.. , ....... -----
W JAPOŃSKIEJ JADLODAJNł.1 

Hieroglify w jadłospisie i tajemnicze menu. Jak Japończycy reagują na zapytania w kwestjach miłości. 
Wchodzimy w cichli spokojną ulicO;. 
Pod schodami n parking· wózków dzie­

cinnych. Czyściutkie chodniki. Idziemy 
na pierwsze piętro. Na drzwiach skórza­
na tabliczka, na której wyryte są jakieś 
przedziwne hieroglify. 

Salka dość banalna, z gzymsami. W 
powietrzu unosi siO; zapach frytury, ryby 
I czegoś tajemniczego, konspiracyjnego. 
Pomiędzy stolikami uwija się mały, we­
soły żółty człowiek, ubrany jak .barman·. 

Siadamy. 

I gdzie moglI delektować się owem .sa­
ke·. Podają nam zupę, w której pływa­
j!! kawałki rzerzuchy, kury i grzybków 
nasto;pnie o~ony languslów, smażone zda­
je się na jakimś oleju automobilowym. 

Podczas zaznajamiania się z pdecz­
kami dla mnie przeznaczonemi, moja lo­
warzyszka, która jest literatk,!, zaczyna 
śmiało rozmowę z Japończykami. 

ozo~ki kurze slIsiadują 'z olbrzymiemi 
nieomal jak dynia, cebulami, porami, pę­
dami bambusu i makIIronem, nadeszła 
chwila opuszczenia lokalu. Japończycy 
powrócili znowu do s\\oej niezrozumiałej 
dla nas rozmowy i znowu przestaliśmy 
dla nich istnieć. 

- Bardzo Sil sympatyczni, powiedzia­
łem, co prawda bez przekonania, jednak ... 

:- Nie należy wydawać slldu o nich 

tak pospiesznie, odpowiedziała moja to­
warzyszka. To są istoty ... pan rozumie, 
miłośĆ dla nich to naprawdę wielka 
rzecz. Dlatego leż mają w sobie coś pie­
szczotliwego, kociego, tkliwego, a przy­
tem nieskończenie smutnpgo ... Miłość dla 
nich to poezja, tułaczka ... 

Podczas, gdy moja towarzyszka tak 
monologowała, ja myślałem już tylko o 
trawieniu, ~tóre po tym egzotycznym o­
biedze zapowiadało się bardzo praco­
wicie ... 

A ja przypuszczam, że żadna z łas­
kawych Czytelniczek nie bo;dzie ciekawlI 
przepisów tych oryginalnych potraw, cho­
ciaż pochodzą z pięknego kraju gejsz i 
sadów wiśniowych (przypi.sek tłumaczki). 

l. Łoz. 

Spis potraw. wypisany podobneml jak 
tabliczka na drzwiacb hieroglifami. 

Moja towarzyszka długo rozprawi" z 
Japończykiem w targonie, który lest mie­
sZllniną słów francuskich, rosyjskich, ja­
pońskich i Jakiegoś niby volapuque. Przy 
innych stołach siedzą przewIlŻnie Japoń­
czycy, rozmawiający ze sob~ głośno z 
jednego końca pokoju na drugi, dła któ­
rycb obuje z towarzyszk,! jakbyśmy nie 
istnieli. 

- Proszę panów, byłabym im nie­
skończenie wdzio;czna... Piszo; ksillżkę i 
chciałabym wiedzieć, jak brzmi po ja­
pońsku, kiedy kobieta mówi do mężczy­
zny, że jest przemiły, słodki, c zarujący ... 

Powstrzymywany śmiech na ustach 
wszystkich. 

- Ależ, odpowiada w końcu jeden 
z nich, u nas kobieta nigdy me mówi 
takich rzeczy mężczyźnie. 

Krety moczone w oliwie. 

Przed nami stoi taca z małemi boi­
sami i miseczkami, drewniane patyczki 
rytualne owinięte w koszulki z jedwab­
nego papieru, tak jak wykllłaczki wscho­
dnie. 

- Proszę skosztowllć tego trunku, 
zachęca mnie moja towarzysz~a. Prze­
Ilona się pan jakie dobre jest to .sake· 
Całkiem przypomina wódkę. 

AmIItorom letniej wody z mydłem, 
zaprawionej wódką 'jestem skłon~y zu­
pełnie bezinteresownie wskazać adresa, 

- To okropne,' mówi moja towarzy­
szka zrozpaczona, takli samll odpowiedź 
dano mi wczoraj w waszym konsulacje. 
No dobrze, a kobiety, które mieszkają 
na tak zwanych .statkach z kwiatów·, 
one przecież mówią wam ... 

Trudno było dostrzec, czy z pod wą­
skich powieli, nie skrzyżowały się ich 
porozumiewawcze spojrzenia. 

- Nie wiemy. Nilldyśmy tam - nie 
byli ... 

- 'A mężczyźni, nalega dalej moja 
t,owarzyszk., gdy chc,! powiedzieć ko­
biecie, te ją kochają, że jest {Jiękna'1 

Znowu bezllłośny śmiech tylko. 
Po daniu nader pożywne m, w IItórem 

---------------------------------------------Zjazd Federacji Pol kich Korporacyj Akademjckich. 

W Warszawie odbył się Zjazd Korporacji Polskich Federacyj Akadeaicldch. Na zdjęciu widzimy prezydium Zjazdu pp.: Kaczyński, Rok i Woźnicki, 

Jak niegdyś kobiety pielęgnowały urodę. 
Dużo ciekawych, nieraz zabawnych a 

czasem mlldrych i praktycznych rad z 
dziedziny pielęgnacji urody mOŻna spot­
kać w dawnych a.lmanachach dla nie­
wiast, które zwłaszcza w latach 1810-
1850 były bardzo .en vogue·. 

Jedn ak jeszcze dawniej myślIIły o tem 
kobiety, bo juź~w taklin almanachu z ro­
ku 1685, zatytułowanym bardlo budująco 
• Litościwy samarytanin·, spotykamy sze­
reg rad , z których wiele wydaje się nllm 
niemożliwych do zastosowania. Jednak 
świadczą o tem, że jllk świat światem, 
niema rzecz~, której kobieta by nie zro­
biła, byle podnieść swojll urodo;. 

Ale pomimo wszystko, trudno przy­
puścić, by któraś z dzisiejszych kobiet 
zdobyła się na zastosowanie następują­
cej recepty : 

Cenny, starannie przechowywany o­
lejek do pielęgnoJania twarzy: WzillĆ 
trzy lub cztery krety ogrodowe, moczyć 
żywe godzino; w oliwie, poczem oliwę 
przecedzić przez płótno do szklanki i 
nacierać nią twarz. I twarz ta, która 
przedtem niejednego mogła odstraszyć, 
za kilka dni staje się piękna i gładka, 
pryszcze i piegi giną. 

Nawet gdyby chodziło o ratowanie 
zdrowia długoby się trzeba zastanawiać, 
czy recept" którll przytoczę niżej jest 
• acceptable·. Lekarstwo przeciw grypie, 
wówczas nieznanej, lecz objawami przy­
pominajllcej dzis lejszll grypo; . 

• Sześć żywych raków i garść jarmu­
zu rozgnieść i utrzeć w doniczce wy­
mieszać i smarować tem język i pod­
niebienie·. Brrr, dllrki po plecach prz~­
chodzll człowieka . 

Wszelkie choroby włosów, poucza 
nas ten almanach, leczy się nastę puj II­
cym środkiem, który również świetnie 
działa na porost włos6w: .Dobrze wy­
mieszany czosnek z 50111 i octem win" 

nym, którym nacierać należy skórę 
przed spaniem·. 

Swojll drogll ślicznie musiała pach­
nllt -taka główka białogłowy, zwłaszcza, 
te czystość i higjena w owych czasach 
pozostawialy wiele do życzenia. W ka­
żdym razie nad tym środkiem moinaby 
się j uż zastanowić. 

Najbardziej trafia do przekonania je­
szcze inny przepis, może bardziej już 
zbliżony do naszych zdobyczy z tej 
dziedziny. 

• Wlllć do szklanego nacz.ynia pół 
kwarty wódlci francuskiej, ' włoiyć weń 
poziomek tyle ile się zmi !ści, obwiązać 
szczelnie pęcherzem, niech osiem dni 
stoi na słońcu, po ośmiu dniach prze­
cedzi«l, wsypać świeżych poziomek, na­
stępnie po .. tórzyć to kilka razy. W 
końcu dodać do tej masy łut kamfory i 
naciarać stale cotiziennle rano twarz 
zaraz po przebudzeniu. 

Recepta brzmi wcal- nowocześnie. 
Różne preparaty z kamforll I dziś Sil u­
żywane w celach pielęgnacji skóry. 
Zresztll, czyi nawet czarnoskóra Józefina 
Baker nie twierdzi, że nie istnieje lepszy 
środek na odświeżanie sk6ry, jak sok z 
z wyduszonych poziomek. A nasze bab­
ki i matki, czyż nie twierdziły tello sa­
mego'? -----, .................. .. 

Od Administracji. 

II P. T. Czytelników na­
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregulamem, 
wzg. op6inionem doręcza­ł niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon ]Ii 101-99. 

~----
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a fil 
Konkurs "Dziennika Łódzkiego" 

. na temat 
który film podobał się najbardziej. 

Przed dwoma miesil\cami .Dziennik 
Lodzki" rozpisał konkurs z nagrodami, 
na temat: .który z fllmów, wyświetla­
nych w łódzkich kinoteatrach, podobał 
sil) najbardziej" . 

Wyniki dotychczasowe świadczą, iż 
gusta ł6dzkich kinomanek i kinomanów 
są bardzo róltnoralrie. 

Kinoteatr jes, naj popularniejszą roz­
rywkI) naj szerszych mas. Dlatego śmia­
ło twierdzić moltna, i~ wszystkie głoś­
ne filmy były widziane pl'zez wi~kszość 
bywalców kinowych, bez wzgl~du na 

. sferę, jak wiadomo b~wiem repertuary 
kin pierwszorz(jdnych .idą" następnie 
w kinoteatrach. odwiedzanych przez 
publiczność uboższą. Stąd wnosićby 
naletało, iŻ filmy .monumsntalne", 
• epokowe", • przeboje sezonów' i t . p. 
b~d!! uwatan6 za najlspsze, a wobec 
stałego postępu techniki i ulepszeń 
w kinematografj i - filmy ostatnie, 
zwłaszcza te "przebojowe", winny wy· 
wierać na widzach wrażenie tak silne. 
iż wszystkie widziane uprzednio sztu­
ki mnsiałyby i ć w niepamięć. 

Gusta są jednak różne. - Film bar· 
dzo piękny, a jednak inny. z przed 
paru lat, podobal mi si(j więcej jesz­
cze. - słyszy si(j opinj(j bywalców 
kina .. 

Filmy, które podobaly się . 
Jak opiewają kupony, otrzymane 

przez redakcj(j działu filmowego "Dzien­
nika Łódzkiego". czytelnikom nasze~o 
pisma podobały się m. in.: .Na Sy· 
bir", • Ulani", .Dziesięciu z Pawiaka"; 
.Rok 19J.4" •• Syn Szeika" z nowych 
filmów, ze starych: .IadyjRki Grobo­
wiec". ,Cud wilków", .Nibelun~i ", 
"Tr~dowata", .Moralność pani Dul· 
skiej", z bardzo starych: .Annll Kare­
nina", • Tajemnica przystanku tramwa­
jowego" inne. 

Tak więc gusta sI! rótne. Miarodaj­
nem dla oceny warto' ci filmu jt-it tyl­
ko glosowanie: im więcej glosów - tem, 
oczywista - mm większe z10byJ po­
wodzenie. 

Ueze tuiuy konkursu. 
Kupony, w.vp -ł tlone należyci", t. j . 

ze wskazaniem: tytułu fdmu, imienia 
i nazwiska, oraz dOkładnego adresu, 
wysyłającego, otrzymaliśmy od naRt~­
puj!!cych osób: 

W edycji pierwszej: M. Podkowiń­
ska, M. Monszajnówua. H. Libiszewska, 
Kaz, Kamińska, 1. Sowińska. Flor. Ko­
walska, Ł. N Ipieralski, O. Neuman. Se­
rafin Kamiński, L . Wolański. Edw. 
DroMżewski (Ruda Pabjauicka), C~. 
Czerwiński (Łuck). 

W edycji drugiej: J. Stanisławska, A. 
Biernacka, L. Rogozińska, K. Spychalska, 
B. Wójcicka, J. Wasilewska, H. front­
czakówna, J. Sabińska, R. Rudnicka, M. 
Kołodziejczyk, SI. Wojciechowska, J'I 
Szulc, T. Popławski, Fr. Nowak, L. Ski­
biński, H. Zurkiewiczówna (Warszllwa). 

W edycji trzeciej : J . Staniewska, G. 

Skuzówna, Z. Kantorowiczówna z przy­
jaci6łką Gienią, Leok. Kantorowiczowa, 
J. Herumińska, H. Lenartowiczówne (Z,­
rardów), J. Górczyńska, A. Górecka, G. 
Burdównll, J . Wiśniewska, A. Nowal­
nicka, M. Rowińska, Djon . Gonczerków­
na, L. Decówna, M. i B. Olbromskie, 
Ira Berner6wna, H. Łukawska, Am. Te­
nówna, M. Urbańska, B. Strajbl6wna, 
R. Gilówna, M. Burakowski, J. Wolski, 
S, Zasada, Józ. Denys, B. Pawlaczyk. 

W edycji czwartej: Ad. Wilczkówna, 
L. Ulrichowa, Stef. Kozłowska, Nela 
Piaseczna (Andrzejów), J . Skórczyńska, 
H. Nowicka, Al. Rode, A. Wittwer, G. 
Cyrulska, H. Angielska, J. Gachówna, R. 
Winter, R. Pończyk, M. Kotlicki, Br. 
Ryks, A, Hur .. icz, S . Olearczyk. 

W edycji piątej: Marta Kirch, A. Szo­
kalska, R. Szwajkert, J. Głowacki, R. 
Wieczorek, Krysia Kllntorowiczówna, E. 
Balulis, Z. Czeremuszkin, J. Milich, J. 
Marciniak, S. Kopelowicz, J. Milich, J. 
Głowacki, S. Drygas, A. Gwiazdowski, 
M. Kisielowa. R. Hoffmann, R. Woliński, 
L. KI 'iel, I. Fol\Wrski, J. Libert, t.. Na­
piera Iska, B. Szef tel, St. Augustynillk, 
P. Trojanowski i inni. 

"Dziesięciu z Pawiaka" 
. w nowojorskim kinie" 

Zasłużony tryumf filmu polskiego. 
Jeszcze jedna placówka zagraniczna Iskiego, kierownictw;e produkcji Krawicza 

dla filmu polskiego zdobyta. l to może i organizacji zdjęć Szebegi. 
najcenniejsza. Film przyjęto entuzjastycznie. Prasa 

W ubiegłym tygodniu odbyła się fachowa i codzienna wróży mu dłogo­
pierwsza premjera filmu polskiego na trwałe powodzenie. Co najważniejsza­
Broadway'u, gdzie gromad:t,! się tyli,!;> film był wyświetlany nie w kinie pol­
najwytwornie js:te kina nowojorskie, wy- skiem wyłącznie dla Polaków, ale z an­
świetlające jedynie filmy o sławie świa- gielskiemi napisami, w kinie amerykań-
towej . skiem dla 1\ajszerszej publiczności. . 

Filmy polskie już od kilku lat były Jednocześnie niemal przypadł ,Ozie-
wyświetlane na ekranach nowojorskich, sięciu z Pawiaka " inny zaszczyt. 
żaden :t nich wszakże dotąd nie zdołał W organizowanych przez tygodnik ' 

film ,Dziesięciu z Pawiaka" zdobył naj­
większq ilość głosów. 

Wczoraj odbyło się w redakcji tygo­
dnika .Kino" uroczyste wręczenie reali­
zatorom ,Dziesięciu z Pawiaka " dyplo­
mu honorowego oraz złotego m~dalu 
dla najlepszego filmu polskiego ubiel/le­
go sezonu. Wręczenie dyplomu przez 
red. BrunIl zostało utrwalone n. filmie 
i wkrótce. będzie mogło być oglqdane 
w całej Polsce. 

W nllstępnym dodatku filmowy m o­
każe się, C1y Łódź również uwaŻII film 
.Dziesięciu z Pawiaka" ze najlepszy, czy 
też ma inne zdanie. 

NAGRODY 
dla laureatów konkursu. 

W numerze następnym, tj. w dniu 
17 bm., ogłosimy listę nagrodzonych o· 
sób, biorących udział w konkursie. 

Nagrody są następujące : 

1) Piękny album z podoIliznami 
wybitnych gwiazd filmowych . 

2) Pólrocma prenumerata "Dzien­
nika Łódzkiego". 

J) Kwartalna prenum. " Dzien­
nika Łódzkiego". 

4) Miesięczna prenum. "Dzien­
nika Łódzkiego". 

5) Jeden kupon na zdjęcia filmo­
we dowolnie zaprojektowanej scenki 
(dar Polskiego Amatorskiego Klubu 
Filmowego. 

6) Fotosy wybitnych gwiazd fil­
mowych (dar jak wyżej). 

7) Komplet widokówek z podobiz­
nami pierwszorz~dnych gwiazd filmo­
wych (da1' jak wyżej). . 

8) Kupon na sześć bezpłatnych 
zdjęć w róinych pozach (dar firmy 
"Foto Zof", ul. Przejazd .,\~ 2. 

U) Kupon na bezpłatne zdjęcia 
(dar "PhotO'tnatonu", ul. Piotrkowska 
.N1 88). 

10) 10 na.qród po 2 bilety d, 
kinoteatru. 

Jeden z czytelnik6w zaznaCZR: .Naj­
bardziej podobał mi się film, widziany 
podczas mej pierwszej bytności w kl­
nie. Tytułu j uż nie pamiętam. Film 
wyświetlany byl IV "Odeonie", przy ul, 
Przejazd 2, w 1912 czy 1913 roku. 
Byłem w6wczas małym cbłopcem Sztu­
ka przedstawiała przygody cbłopca 
Psztyka, wystruganego przez stolarza. 

sobie utorować drogi na Broadway. A ,Kino" i dziennik .A B C" plebiscytach, 
oto nieprzebyty dl!, filmu polskiego mur _____ • _________________________ _ 
został zwalony. 'Pierwszego wyłomu w 
nim dokonał znany obraz produkcji 
.Blok-Muzalilm· p. t. .• Dzlesięciu z Pa­
wiaka" zrealizowany w reżyserji Ordyń­
skieRo przy zdjęciach inż. Gniazdow-

-----------------------------------------------
Charlie Chaplin W J aponji. 

Największy mistrz ekranu, Cbarlie ChapIin, podró~ule obecnie}!o 
Japonji. Jak widzimy, humor dopisuje mu. Zdjl)Cle prz?dstawla 

artyst(j w towarzystwie kapitana Shiotani i pani Mogł. 

Zgłoszenia bezrobotnych 
na państwową zapomogę doraźną. 

Magistrat m. Łodzi - UfZI\d Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia· 
dOlDOści osób zainteresowanych. że dnia 
9-go maja 1932 roku rozpoczęło si(j 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ro­
botnik6w f izycznych na państWOWI\ zapo­
mog(j doraźlll!. 

Prawo do zapomogi dora'Znej przysłu­
guje bezrobotnym, którzy: 

1) maj I) rodzin(j na wytl\cznem ntrzy­
maniu i zamieszkujl\ na terenie m. Łodzi 
od 1 stycznia 1930 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu 1 kwietnia 1932 r. wzgl(jdllie otrzy­
mali w miesiłcu kwietniu 1932 r. państwo­
wl\ zapomogę doraźn!! w nrz~zie zasił­
kowym, 

8) zgłosili aię po zapomogę w cil\gu 
5 tygodni od dnia rozwil\zania ostatniego 
stosunkn najmn pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegajl\cych zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystaj!! ze świadczeó Kasy I 
Chorych, 

5) nie pobieraj!! zapomogi ani renty 
inwalidZkiej, 

i ) nie posiadaj~ majl\t!tu ani jalr.ich· 

kol wiek dochodów ltalych lub' niestalych 
dor6wnujl\cych luh pl'zswyżlZajl\cych ew. 
zapomog(j. . 

Również nie mai!! pra.wa do zapomogi 
bezrobotni. w których rodzinie, pOzo.ta­
jl\cej we wspólnem gospodarstwie dOlllo­
wem choć jeden członek pracnje lub po­
siada inne źródła dochodów, równe Inb 
przewy~zajl}ce ew. zapomogę. 

Samotni prawa do zapomori doraźnej 
nie majII,. 

Przyjmowanie zgłosuń odbywać Się hę-­
dzie w loltalu Urzędu Zasiłkowego dla Bez­
robotnych przy ul. Zeromskiego Nr. 4-! w 
godzinach od 8.15 do H-ei. wedlU&' n&8l,(­
pujl\ctgc porządku: 

Poniedziałek - 9 maja - litery: 
A, B, t , D, E, f. 

Wtorek - lO maja - litery: G, H, 
I, J. 

Sroda - 11 mlljll - . litery: K, L, Ł. 
Czwartek - 12 mll jll - litery: M, 

N, 0, P. 
Piątek - 13 maja - litery: R, S, 

T, U. . 
Sobota - 14 maja -litery: W, Z, l. 
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Streszczenie 
Rodzina Greene'ów składa się Ze spa­

raliżowanej matki wdowy I pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Ch.stera I Rex., 
oraz trzech córek, Juljl, bibelli I Ady. 
Ta ostatnia jeat przybraną córką, ado­
pLowanl\ przez atarego Greene'a, który 
zastr%egł w testamenclo teby po jego 
śmierci rodzina mle.zkala przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
I zeby w domu nie robiono ładnych 
zmian. W razie malteństw. któregoś 
• d%leci, ml\ż czy tona .. ewn"trz wpro­
wad ... alę d. nleb. 

Z Innych osób zasługujl\ n. uwagę 
atara gospodyni Xlemka, która, na mO­
cy testamenlu starego Greeue'a m. pra­
wO zostać na słułbie lak długo Jak jej 
alę będzie podobało l, domowy leka .... 
rod,lny, dr. Van Blon, który, jak sl~ 
zdaje, prowadzi roman! z Slbon". Pe­
wnego wleozora ataje się n,ieszczęścle. 
'leznany sprawca wdziera alę do domu 

I zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałom w pleoy, rów­
nlet w jej pokoju. Na śniegu przed do­
mem ślady obcych nóg. Policja przy­
puszcza, te oprawc" napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie j .. t tego 
,dania. Ma Jakie. niodobre ohoć nleo­
kreślone przeczucia czegoś okropnego 
I prosi władze o staranne zajęcie alę 
apraw". _ 

Przeprowadzone przez Vancela, w Q­

becnośoi aęd~ego łd.rkhama przedu­
"hanie mi es,kań.ów domu Groenów 
nie dało tadnych konkretnych wyników 

Sędzia M.arkham zbagatelizowal apo­
strzeżenia Yance'a. 

W trzy tygodnie później Vance'a 
powiadomiono, iź w domu Gre.nów po­
pełniono drugą zbrodnię . Qd kuli re­
wolweru zginął Cheater Gretu. 

:~::::::: ::::::::::: ::::::::: ::::::: ::: :::::: 

Dalszy ciąg. 
Kiedy wrócą? 
Nie wiem, pro zę pana. Po­

jechaty razem na pacer amochodem. 
Pewnie niedługo wr6cą. Możeby pa­
nowie byli łaskawi zaczekać? 

Vance zawahał się. 
- Dobrze, zaczekamy - rzekł, 

idąc w stronę salonu. 
Ale nagle uderzyła go jakaś myśl, 

bo stanął jak wryty i zawołał za od­
chodzącym Sprootem: 

- Więc panienki pojechały ra­
zem samochodem? Dawno? 

- Może kwadrans temu, może 
dwadzieścia Illinut,. proszę pana - od­
powiedział lokaj, zdradzając ledwie 
dostrzegalnem poruszeniem . brwi zdzi­
wienie z powodu zmiany w zacho­
",aniu się Vance'a. 

- Czyim samochodem J:ojechały? 
- Doktora Von E1ona. Był tu 

n. podwieczorku .. . 
- Kto zaproponował spacer, m6w­

cie, Sproot? 
- Nie wiem, proszę pana. Jak 

przyszedłem sprzątać ze stolu, to aku­
rat państwo o tem rozmawiali. 

- Powt6rzcie wszystko, coście 
słyszeli - rzekł prędko Vance, nie 
panując prawie nad zdenerwowaniem. 

s. ,. V A.N IHNE. 

D 
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- Najprz6d pan doktór powie­
dział, że zdrowe byłoby dla panienek 
odetchnąć świeżem powietrzem. Ale 
panna SibelJa odpowiellziała, że do yć 
miała świeżego powietrza ... 

- A panna Ada co powiedziała? 
- Nie pamiętam, żeby co powie-

działa, proszę pana. 
- Widzieliś ie, jak wyszły, żeby 

wsiąść do samochodu? 
- Tak, proszę pana. Otworzy­

łem im drzwi. 
- Czy dokt6r Von Blon pojechał 

z niemi? 
- Tak, ale mhły go"\\ ysadzić 

gdzieś po drodze. Zdaje sję, że obie­
cał być u pani Riglander - chorej. 
A ' potem panienki mialy jechać na 
spacer. Pan doktbr zabierze maszynę 
1>0 obiedzie. 

- Co! - Vance zmartwiał i 
wpił w lokaja gorejące oczy. - Pręd­
ko, Sproot! Czy znacie adres pani 
Riglander? 

- Znam pro zę pana. 
- T/) zatelefonujcie i zapytajcie, 

czy dokt6r już przyjechał? 
Lokaj wykonał to dziwne i powr­

nie niezrozumiafe żądanie po swojemu 
apatycznie. 

- Jeszcze nie zameldował 
obojętnym głosem. 

- Chociaż miał czas - mrukn~l 
nap6ł do siebie Vance. - Kto siedział 
przy kierownicy? 

- Nie jestem pewny, proszę pana. 
Zdaje mi się tylko, że panna Sibella 
'w iadła pierwsza, tak jakby ona miała 
prowadzić, .. 

- Prędko, Janku I - Vance ru­
szył ku drzwiom. - Nie podoha mi 
się ten spacer. Przyszło mi do głowy 
szalone podejrzenie... Śpiesz się, na 
miłośĆ bosk~ ! Jeżeli stanie się coś 
piekielnego ... 

Wypadliśmy z domu i wsiedliśmy 
pośpie~znie do samochodu. Vance za­
jął miejsce pl'; y kierownicy, ja ohok 
niego. Heath i Markham ulokowali 
się wtyle. Byli tak o~zołomieni . że 
nie protestowali. 

- Do djabła z przepi ami, sier­
żancie! - - oznajmił Vance, wykręca­
jąc maszynę w wąskiej nliczce. -
Będzie nas pan krył wobec policji. 
Może ja mam głupi pomysł, ale mu­
simy ~aryzykowac. 

Maszyna leciała jak torpeda. 
W dw6ch miejscach zatrzyu;ała nas 
policja, 1l1e Heath pokazał swoj~ kartę 
i obyło się bez kłopotu. Braliśmy 
wiraże jak warjaci. Celem naszej jazdy 
była rzeka. 

Trudno wypo-wiedzieć, co to była 

Copyright by .Dzi.nnilt~ Ł-6dzki·. 

za pr6ba dla nerw6w. Zmierzch za­
padbł szybko i ulice śliskie były od 
topniejącego i zamarzającego śniegu. 
W każdej chwili mogliśmy się nakryć 
kołami. Ale na szczęście Vance był 
świetnym kierowc~ i znał gruntownie 
wady i zalety swej maszyny, kt6ra 
w ciągu tej szalonej jazdy zarzuciła 
tylko raz. Syrena rycza.l:a hez p/zer­
wy i inne samoellody uciekały przed 
nami na boki, j uk 19romady spłoszo­
nych owiec. 

Na kilku sknytowaniach ulic mu­
sieliśmy · zwolnić. Na P6łnocnym Bro­
adway'n przyparł nas do chodnika 
policjant na motocy:du i zasypał po­
tokiem malowniczych obelg. Ale r6w­
nie realistyczna odpowiedź Heatha. i 
znajome rysy Markhama zbiły go mo­
mentalnie z tropu. Umilkł jak zmyty 

chód pędził do owej ~a.m otnej prze­
paści za Ardsley - samoch6d, kt6ry 
wyprzedził nas o pół godziny drogi... 

Wyjechaliśmy na drogę hudsoń­
ską. Trochę dalej zn6w nas chcia.l: 
zat.rzymać policjant, lecz Heath wy­
chylił się i krzyknął do niego kilka 
niezrozumiałych sł6w, a Vance, nie 
zwalniając biegu, okrążył go i po­
mknl\ł ku Ardsley . 

Jnż od dłuższej chwili przyglądał 
się uważnie spotykanym samochodom, 
wypatrując ogro'innego, ż6łtego Daim­
lera Von Blona. l:ikręcając w jakąś 
boczną dr6żkę, mruknął p6łgłosem: 

- Boże, daj, żeby nie było za­
późno! 

Nagle maszyna skręciła tak gwał-

i ofiarował się nam na przewodnika. ' 

townie, że o mało nie wylecieliśmy 
z siedzeń i wypadła na wyboistą 
ID·Ogę. Za 'chwilę 'byliśmy już na 
g6rze i mknęli brzegiem przepaści. Jechał przodem oczyswzał nam 

drogę· 
Koło toru kolejowego za miastem 

musieliśmy zaczekać kilka minut na 
przejście pociągu towarowego i Mark­
ham skorzystał z tej pauzy, aby dać 
wyraz swoim uczuciom. 

- Musisz mieć jakiś cel w tej 
piekielnej jeździe, Vance - rzekł 
z gniewem. - Ale ponieważ i ja na­
rażam życie przy tej okazji, więc na­
leży I1łi się jakieś wyjaśnienie. 

- Tert z nie czas na wyjaśnie­
nia - odrzucił porywczo Vance. 
Albo jestem dureń, albo zanosi się 
ta.m pf2ed nami na ohydny mord. -
Spojrzał na zegarek. Zauważyłem, że 
był blady jak ściana. - Jedziemy 
z w ększą ~zybkością, niż oni i kr6t­
sz~ drogą. Jeżeli ta rzecz jest upla­
nowana na dzisiaj, to tamten samo­
ch6d znajdzie się nad rzekl\. 

W tym momencie podniesiono ba­
rjerę z nad przejazdu i nasza ma­
szyna skoczyła naprzód. 

Słowa Vance'a obudziły w mym 
umyśle pewne remini cencje. Droga 
nad rzekl\?... Nagle przypomniała mi 
się przejażiżka samochodem tl\ samą 
drogl\ w towarzystwie Sibelli, Ady i 
Von Blona i poczułem dreszcz niesa­
mowitej grozy. Zacząłem sobie przy­
pominać szczeg6ły tej jazdy... Za­
trzymanie się na krawędzi przepaści, 
rozległy, panoramiczny widok Hud­
sonu... Ścianę skalną, wznosząC4 się 
nad korytem rzeki.. . Okrutny żart 
Sibelli - a może nietylko żart -
że to miejsce nadawałoby się na dy­
skretną zbrodnię . I nagle zrozumia­
łem, dlaczego Vance gnał jak szalony 
i czemu chciał przeszkodzić. Przy­
puszczal widocznie, że tamten samo-

Minęliśmy szczyt i z piersi Van-
ce'a wyrwał się niepowstrzymany 

I okrzyk. W dali przed nami migało 
czerwone światełko. Vance przyśpie­
szył biegu i za chwilę poznali my 
z ca.łl\ pewnoscią, ogromnego Daimlerll. 
Von Blona. 

-- Schowajcie twarze!- wrzasnął 
przez ramię Vance do Markhama i 
Heatha. - Musimy ich minąć. Nie 
dajci3 się poznać. 

Pochyliłem się nisko i w kilka 
sekund p6źniej silny podrzut maszyny 
powiedział mi, że minęliśmy Daimlera 
i lecimy przodem. 

Prawie o kilometr dalej droga 
zwężała się. Po jednej stronie rosły 
gęste krzaki, po drugiej cil\gnął się 
głęboki r6w. Vance zahamował szybko 
rozpędzone koła i samochód stanął 
niemal pod kątem prostym do drogi, 
blokując ją na całej zerokości. 

- Wysiadać, chłopcy! - zawołał 
Vance. 

Ledwie zdążytiśmy wysiąść, kiedy 
nadjechał Daimler i zatrzymał się ze 
zgrzytem hamulc6w o kilka krok6w 
od nas. Vance skoczył ku niemu i 
otworzył drzwiczki. My rzuciliśmy 
się za nim, powodowani jakiemś in­
stynktownem, złem przeczuciem. Po­
mimo, że łuna zachodu jeszcze nie 
zgasła i od reflektor6w szła smuga 
światła, wewnątrz było ciemno i nie 
można było rozr6żnić tadnej postaci. 
Heath wydobył szybko latarkę elek­

. tryczną i zaś wiecił. 

(Dalszy cił\g nast'lpi). 
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W.ohód ./ońO& 3.Sł. 
Zachód .Iońca 19.10. 
W.chód kllężyoa S.ł2. 
Zachód kslę:iyoa 00.00. 

Długości dnia IS. I!. 
Przybyło dnia 7.łł. 

JtUZHUM MlBJSKIB hlltorJI I uroki lm. , 
J. I R. Barto .. ewlcz6w (Plac Wolności l) 
otw .. rte w środy, loboty I niedziele od 
I(}-Ie. 

Dyżury aptek. 
D7i1 ś w nocy dyżurują następujące ap­

tekI: J . Koprowskiego (NowomIejska IS)­
S. Trawkowsklej (BrzezIńska M), M. Rozen­
blum (Śr6dmlejska 21), M. B .. rtoszewsldego 
(Piotrkowska 9S), J. kJupt .. {K'Itna Sł} -
L. Czyńsklego (Rokicińska ~3). • 

Kolonje letnie dla dzieci 
polskich z Niemiec. 

Rok rocznie Związek Obrony Kresów 
Zachodnich sprowadza do kraju dzieci 
polskie, dla których urządza wzorowe 
.kolonje letnie oraz organizuje szereg 
wycieczek dla zwiedzenia zabytków hi­
storycznych i narodowych. O znaczeniu 
tych kolonji i wpływie otoczenia pol­
skiego dla dzieci z Niemiec mówić bę­
dzie przed mikrofonem Rozgłośni Ł6dz­
kiej dziś od godziny 19.35-19.45 -po­
pularna działaczka społeczna, przewod­
nicząca Komitetu kolonji letnich dla 
dzieci polskich z Niemiec p. Helena 
Nowicka. 

OpIaty za radjo nie będą 
podwyższone, 

w ostatnich dniach lansowano po­
głoski, jakoby opłaty radjofoniczne mia­
ły ulec zwyżce. 

W związku z powyŻ5zem, zwróciliś­
my się do czynnik6w miarodajnych, 
kt6re wyjaśniły nam, że wszystkie po­
głoski na ten temat zupełnie mijają się 
% prawd ą. Opłaty radjofoniczne nie u­
legnę podwyższeniU i wynosić będą na­
dal 3 złote 30 groszy miesięcznie, z 
czego 3 złote właściwej opłaty, i 30 gr. 
na rzecz bezrobotnych. 

Nieporozumienie wynikło stąd, iż 
dopłata na rzecz bezrobotnych począt­
KOwo obowiązywała do 30 kwietnia b.r., 
" obecnie przedłużona została przez 
ministerstwo poczt i telegraf6w do 30 
marca 1933. 

Wek~le zaprotestowane 
w kwietniu. 

Notarjusze m. Łodzi zaprotestowali 
w miesiącu kwietniu r. b. 26,573 weksli 
krajowych na sumę zł. 4,582,138.76 oraz 
21 weksli zagranicznych na sumę zł. 
32,615.97. Pozatem W · samej tylko Ło­
dzi wykupiono w kancelarjach notarjal­
nych, przed sporządzeniem protestu 7,624 
weksli krajowych na sumę zł. 1,246,723 
65 gr. W miasteczkach: Łęczycy, Ozor­
kowie, Zgierzu, Brzezinach, Tuszynie, 
Pabjanicach, Łasku i Widawie, stanowią' 
cych Łódzki Okręg s,!dowy dopuszczono 
do protestu 4432 weksli na sumę zł. 
900,597.90 gr. 

Z powyższego wynika, że w całym o­
kręgu l6dzkiego Sądu Okręgowego za­
protestowanych zostało 31,025 weksli na 
sumę 5,482,736.66 złotych. 

Dla porównania dodajemy, że w mie­
~iącu marcu r. b. zaprotestowano w tym­
ze okręgu 84,480 weksli na sumę zł. 
6,122,994.83 gr. 

Z Kola Przyjaciół Harcer­
stwa przy Hufcach Lódz­

kich. 
w środę, dnia 11 maja b. r., o go­

dzinie 19-ej min. 30 (7 min. 30 wieczo­
rem) odbędzie się w lokalu Z. H. P. 
przy ulicy Ewangelickiej 9, Walne Ze­
branie Członków Koła Przyjaciół Har· 
cerstwa przy Hufcach Ł6dzkich, na kt6-
re wszystkich członków Koła i sympa­
tyków ruchu Harcerskiego najserdeczniej 
zaprasza Zarząd. 

DZIENNIK LODZKI 9.V.a~ 

.U~oczysty obchód 56-letniej rocznicy 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 

w Łodzi. 
Nabożeństwo. Defilada. Rozdanie oznak za wysługę lat. 

W dniu wczorajszym, Łódzka Straż 
Ogniowa Ochotnicza ' obcbodziJa Ul 0-

czysty obchód istnienia ~wej pożytecz­
nej plac6wki po raz piećdziesiąty sz6-
sty 

O godzinie 7.30 rano odbyła się 
zbiorka wszystkich oddział6w traży 
ogniowej w Bielniku fIrmy .Scheibler 
i Grobman" przy ul. Emilji 3-5, skąd 
pochodem oddziały udały się na uro­
czyste nabożeństwd o katedry. 

W czasie nabożeństwa. o godzinie 
8 pienia religijne wykonał ch6r V·go 
oddZiału . O godzinie 9 dla ewangeli­
k6w odbyło się nabożeństwo w koście­
le św. Mateusza przy ul. Piotrkow­
skiej. 

Po naboźeństwach o godz. 9 .30, 
przed płytą Nieznanego Zołuierza przy 
katedrze zarząd związku wojew6dz­
kiego straży ogniowej oraz komenda 
odebrały defiladę, poczem oddziały przy 
dźwiękach orkiestr udały się do I·go 
oddziału 'straży przy ul. U-go Listo­
pada 4, gdzie prezes wojew6dzkiego 
związku straźy wice-wojewoda ł6dzki 
Potocki w asyście komendanta straży 
dr. Grohmana, wice-komendanta Schei­
blera i adjutanta Eisenbrauna wręcza-, 
li oznaki za wysługę lat. 

Za wysługę 50 lat służby oznakę 
otrzymali: Jarzębowski Juljan i Pli­
scbe Adolf. 

Za wysługę lat 45: Mix Oskar, 
Wiener Juljusz, Frencel Stanisław i 
Nowakowski Ignacy. 

Za wysługę lat 40: Wercer Leo­
pold, Czadek Teodor, Miczke Karol , 
Wagner Wilhelm, Tiefa J6zef i Greis 
Aleksander. 

Za wysługę lat 35: Koszade Jó­
zef, Heide Ryszard, Rettich Karol i 
Michałowski Marcin. 

Za wysługę lat 30: . Libiszewski 
Paweł, Lasoń Józef, Fritsche Paweł i 
Sobolewski Stanisław. 

Za wysługę lat 25, 15 i 10 od­
znaczono szereg strażak6w. 

X~lępllie wicewojewoda Potceki 
jako przedstaw.iciel zarząd.u gł6wnego 
związku Rtraty pożarnej udekorował 
srebrnym medalem zasługi naczelnika 
I oddziału Antoniego 8itkiewicza oraz 
naczelnika X oddziału Edmunda Gros­
sera. 

Og6łem więc oznakami za wysłu­
gę 50 lat udekorowano 2 strażak6w, 

za 45 lat--4 strażak6w, za 40 lat-
6 strażak6w, za 35 lat-4 straż~k6w, 
za 30 lat-4 strażak6w, za 25 lat-
50 strażak6w, za 20 lat-19 straża­
k6w, za Hi lat-18 strażak6w, oraz 
za 10 lat-24strażak6w, og6łem więc 
udekorowano 131 strażaków. 

Po rozdaniu oznak uroczystość zo­
stała rozwiązana, poczem we wszyst­
kicb oddziałach straży odbyły się za-
bawy. (p) 

----------------_--------.. ,------------~---
Łódź ma otrzymać 1,5 miljona 'złotych 

na I'ozbudowę miasta. 
Ostatnia decyzja zapadnie w bież. tygodniu. 
(a) Ze ir6deł miarodajnych dowia­

dujemy się, że Bank Gospodarstwa Kra­
jowego wbrew dotychczasowym wiado­
mościom udzieli kredytów budowlanych 
na rozbudowę miast i jak zdołaliśmy 
ustalić, w roku bieżącym suma kredy­
tów ma wynosić 10 miljon6w złotych, 
przyczem Warszawa z sumy tej uzyskać 
ma 7 miljonów, zaś Łódt okoto 1,5 
miljona. 

Kredyty te, w myśl zleceń Komitetu 
Rozbudowy Miasta przyznane zostałyby 

na domy już rozpoczęte, a kt6re jut 
korzystały w latach poprzednich z tych 
kredyt6w. 

Należy zaznaczjć, że z chwilą przy­
znania odnośnych kredytów, domy te, 
kt6re już zostały rozpoczęte, zostan,! 
wykończone i oddane do użytku pu­
blicznego. 

Sprawa przydzielenia powyłszej su­
my kredytów budowlanych dla Łodzi 
zostanie ostatecznie zdecydowana w cią' 
gu bieżącego tygodnia. 

Ostra nawałnica przeciągnęła 
wczoraj 

Skutki 
przez miasto i okolicę. 
wcząl'ajszej bul'zy. 

W dniu wczorajszym nad miastem 
naszem i okolicą w godzinach popołud­
niowych przeciągnęła gwałtowna burza 
połączona z silnym wiatrem i piorunami. 

Jak się dowiadujemy w mieście na­
szem nie było żadnego wypadku uderze­
nia pioruna, natomiast w okolicy Łodzi 
nawałnica wyrz,!dziła dośe powatne 
szkody. 

Mianowicie na odcinku Ł6dz-Aleksan­
~r6w zostały uszkodzone kilka przewo-

dów telegraficznych oraz piorun uderzył 
z tak,! siłą w słup tel., te wyrwał go 
z ziemi. Słup uległ całkowitemu znJsz­
czeniu. 

W kilka minut po burzy, zostały wy­
delegowane specjalne brygady pogotowia 
technicznego, które naprawiły zerwane 
skutkiem burzy połąc-zenia telegraficzne, 
tak, że przerwy w ruchu telegraficznym 
nie było. 

---------------------------------------------
Poza tem piorun uderzył we wsi Ka­

ły pod Łodzią, w zagrodę naleZącą do 
Kazimierza Janowskiego. Od uderzenia 
pioruna zajęła się słoma stanowilIca po­
krycie dachu zagrody, jednak ogień zo­
stał stłumiony w samym zarodku przez 
gospodarza i nadbiegłych z pomoc,! s'!-

Polski handel zamol'ski. 

Statek linji holenderskiej w okolicach Batawji na Jawie ocze­
kUJe na towary firmy .Polsko-Indyjskie Towarzystwo dla 
Ha.dlu Zamorskiello" , które zostaną wyładowane w porcie 

gdyńskim. 

siadów. (p) 

Co roztargnieni pasażerowie 
pozostawili w tramwajach. 

Według sporz,!dzonej statystyki po­
zostawiono w wagonach tramwaj6w łódz· 
kich w miesilIcu kwietniu r. b. następu­
i,!ce przedmioty: 2 laski, 2 pary binokli, 
1 pudełko farby lakierowej, 1 hebel sto­
larski, l paczka z hałwą i cukierkami, 
stempel .inżynier P. K. P.', :2 poduszki 
wyszywane na kanapę, 1 kapelusz dam­
ski, 1 pudełko pudru, l ręcznik, l blu­
ska damska, 1 zegarek, kolekcja pr6bek 
manufakturowych, l brzytew w futerale, 
1 para pantofli rannych, 1 suknia, plan 
budowy stajni (wiasność Smigielskiego, 
ulica Rzgowska 81), młotek doktorski, 3 
resztki towaru, 7 sakiewek, l lalka, 14 
parasolek, 1 ksi'lżka do nabożeństwa, 10 
p.ar rękawiczek sk6rkowych, l chustecz­
ka do nosa, 5 koszyków, 1 portret, 9 
rękawiczek wełnianych, bawełnianych i 
trykocianych, 5 książek, 10 portmonetek, 
1 scyzoryk w futerale, l koronka do na­
bożeństwa, 2 pary nożyczek, 1 garnek, 
l okulary w futerale, 2 teczki, zabawki 
dziecinne, 2 fartuchy robotnicze, wałek 
do wyżymaczki, 1 pierścionek złoty z 
brylantem, l para reform, 2 szaliki weł­
niane, 1 butelka spirytusu do picia, 1 
paczka herbaty, aparat do wyciskania 
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..-mHlIl8llllllllllll"~ tA lOO ł t' ~ałÓdzkie § "te z. za paszpor zagramczny . 
• nnm!uw.I. Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej. 

TP. TR KIRJSKI: ,Rodzice i d.l.cl'. 
rKATR KAłfBRA LNY: .Podróll ni.zwykł .. •. 
TEATR POPULARNY: Prz. d.t .. w. z .. wleuone 
TEATR SCALA: ,Qol Pro Quo'-Nos do góry. 

~POLLO: .Polru ... •. 
BAJKA: ,Dziewczę z nad Wolgl. 
CAPITOL: ,Kobiet .. i szpieg'. 
CASINO: .~piewa.l< nle.nany·. 
CZARY: ,Krwawy odw.t·. 
CORSO: I. ,Bunt somienla' . II. .Dzlewc.~ 

z temperamentem-. 
DOK LUDOWY: .MlłoŚć w kaJdRnilcb' . 
GRANO KINO: ,C,aruJ lloy cbloplec'. 
LUNA: ,rod kuratelII' . 
1lIll0ZA: l. Afryka mówi'. II. Don~u.DIrI'. 
ODBON: ,Buster na Iroocle'. 
OŚWIATOWY: I. ,Jego naJleps.y druh'. 

II. ,Wygnańcy rok 1005'. 
PALACH. ,W"YBtkO dla dziewczyny'. 
PRZ80W/OŚNIR: ,Uwi.dzlona'. 
RESURSA: "Dolewczę z barki'. 
RAKlBTA, ,Z rozkazu kslętniczkl'. 
SPLENOIO: .Slerżant X' . 
WOOBWIL: ,Buster na Ironci.' 
ZACIł}frA: l. ,Serce plesolarza'. 

Teatr Miejski. 
(ul. CegielnianIl N. 27). 

Dziś ... poniedziałek premjera do.konaltJ 
3 aktow.J komedJI świ etnego Ilutora .Plgma· 
IJona', lI.roardłl Shawa ,Rodzlo. I dzieci". 
Sdvka ta to prawdziwa mlesunlna groteski 
z powag'l, a zaloienia Jej poru8ujll wIposób 
błyokoUlwy I lekki powatne problemy natury 
iycioweJ I moraln.j. 

R.tyurja Z. Ziembińsk iego . Oekorlcje 
pnygolował Z. Poduszko. 

We wŁorok powlórzenle prerojery. 
W ~rodę potętny ,Azel'. 

Teatr Kameralny, 
(nI. Trłlogutt& ... l). 

Występ Reduty Osterwy, 
Oli. w ponlodziałok i wlorek dwa wy­

stępy .IYDll.go Teatru Juljus.a OBbrwy który 
Eapre.entuje ciekawą "Lulrll Sutona Vane 
• PodrÓt niezwykła' , której interesujlIca treśt 
oscyluje między BiblJ" a Soherloklem Hol­
młlsem. 

Ceny blłetów na to IrapuJllce widowisko 
normalne. 

We srodę areywesol .. kąmedja B. Wina· 
"lera .Popro8tu Truteń ~ . 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N. 18 lei. 178-00). 

Dzl' z powodu gen_ralnej próby przed­
aŁa .. 1enłe zawieszone. 

Teatr Scala. 
("ródmlejska 16) 

Gościnne występy rewji warszaw­
skiego .. Oui-Pro-Ouo". 

Dyr_koja :>call przeszla samll sloble. Na 
plerws.y ogień dan" .. ' spaniala rewja p. t. 
.)(08 do góry", którym tealr Qul-Pro-Ouo 
t Warszawy zainaugurował sezoD, budzi nie­
kłamany zachwyt publloznoścJ. 

Codzienni. 2 prEedotawienla o g. I 10 
wlecz., przy przepellllQooJ sali, • 

~ . -_ .. ~. Oiobiste. !...,-. I 

Znany i ceniony artysta-malarz Arys­
perski, którego prace wystawione w Sa­
lonach Philipsa obudziły dute zaintere­
sowanie i przyjęte zostały przez miej· 
scoWlł krytykę fachowIł osiedlił się w 
Łodzi i uruchomił SWlł pracownię przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 41 m. 21. 

Zamach samob~jczy młodej 
dziewczyny, 

W dniu wczorajszym w sieni domu 
przy ul. Zachodniej 19, usiłowała pozba­
wić się tycia przez wypicie większej do' 
zy kwasu solnego tamte zamieszkała 21 
letnia Kazimiera Kubelska 

Wezwany lekarz pogotowia po udzie' 
leniu pierwszej pomocy, przewiózł de­
natkę w stanie ciętkim do szpitala miej-
skiego w Radogoszczu . (p) 

Starzec pod samochodem. 
W dniu wczorajszym obok domu Nr. 

52 przy ul. Zachodniej dostał się pod 
koła przejeżdtaj ,cejlo auta 83-letni H. 
Mordka (Nowo-Zarzewska 7). 

Wezwany le""rz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu pomocy starcowi, 
który odniósł rany tłuczone glowy i dar­
le prawej ręki w stanie osłabionym dp 
domu. 

Szofer sprawca wypadku korzystajlłc 
ze zbiellowiska zdołał zbledz bezkarnie, 
klórego poszukuje policja. (p) 

Dziennik Ustaw 1'«1 S8 z dnia 7 b. 
m . ogłasza rozpllrzlldzenie Prezydenta 
Rzplitej z moCll ustawy w sprawie opłat 
za paszporty zagraniczne. 

W zwiqzku z powyższym dekretem 
Prezydenta Rzplitej minister skarbu w 
porozumieniu z ministrem spraw wew­
nętrznych wydał dnia 7 b. m. rozporzlł­
dzenie o paszportach zagranicznych, 
które ustanawia opłaty następujlIce : ~a I 
zwykły paszport jednorllzowego wyja7.du 
zł. 400, Z8 zwykły paszport uprawnia­
jlłcy do wielokrotnego wyjazdu zł. 1600. 

C ena paszporlu przemysłowego 
handlowego zoslała określona na zł. 100 
dla jednorazowego i zl. 400 dla wielo­
krotnego. 

We wszystkich wypadkach uprawnia­
ilłcych do ulg jak naprzykład dla kszlał­
clłcych się, leczlłcych się, dl. udziałn w 
Zjazdach i dla celów społecznych cena 
paszportu jednorazowego zostata usta' 
lona na zł. 80. 

Dla paszportu uzyskanello w celach 
społecznych, wielokrotnego zł. 320. 

Fragment z "Pereł i wieprzy" 
Makuszyńskiego. 

W dzisiejszej audycji radjowej. 
Nadawane co dwa tygodnie w po' 

niedziałki audycje Wojew. Komitetu Nie­
sienia Pomocy Najbiedniejszym zdobyły 
sobie wstępnym bojem uznanie łódzkich 
radjosłuchacz}". 

Zarówno część artyslyczna w wyko' 
naniu artystów Teatru Miejskiego jak i 
część koncertowa wyrobiły sobie prze­
dnill markę i z dużem zainteresowa­
niem Sil wysłuchiwane . 

A więc dziś od godz. 17.36 do 18.50 
w czasie propagandowej audycji Niesie' 
nia Pomocy Najbiedniejszym dany bę' 
d%ie frallment z powieści ,Perły i wie­
prze' - Kornela Makuszyńskiego w wy' 

konaniu artyst6w Teatru Miejskiego pp 
Henryka Szletyńskiego i Marjana Lenka. 
Następnie wygłoszony zostanie utwór 
Wincentego I'ola p. t. ,Przypowieści 
pana Władysza. 

Utalentowana artystka Teatru Popu­
larnego p. Bronisława Bronowska tym 
rBZem zarecytuje piękny urywek z _ Chło 
p6w" Reymonta p. t. ,Wiosna' . 

W części koncertowej nadany będzie 
szereg naj nowszych płyt gramofonowych, 
a w międzyczasie wygłoszona zostanie 
Radjowa Gazetka Nr. 4 Wojew. Komite­
tu do walki z bezrobociem. 

Rozprawa sądowa 
w aferze "Orbisu" 

we wtorek 10 b. m. otwarta zostanie 
(a) Afera, zakrojona na wieikIł skalę 

z fałslowaniem biletów kolejowych w 
Łodzi, która w swoim czasie wywołała 
wielkie zainteresowanie, znajdLie s wój 
ppilog w sądzie okręaowym w Łodzi, 
gdzie sprawa sz.ajki fałszerskiej rozpa­
trywana będzie we wtorek dnia 10 maja 
r. b. 

W ZWilłZkU % tem slId poczynił jut 
szereg przygotowań do sprawy. która po­
trwa p.zez . kilka dni. Sprawie przewo­
dniczyć będzie wiceprezes lllinicz w a· 
syście sędzi6w Ehrenkreutzera i Gajew· 
skiego. Oskarienie wnosi p~okurator 
Karski. 

Na ławie oskarżonych zasilłdll byli 

I pracownicy Orbizu, a mianowicie J6zef 
Mrawiec i Antoni Spiewak, główny or­
ganizator szajki Izrael Rozen i jego spól­
nicy, Abram Brajtsztajn, Rudolf Pydde, 
Abram Silman i Motel Szwarc. 

Ławę obrońców wypełnilł wybitni o­
brońcy Łodzi i Warszawy. Na rozprawę 
tę przybywa, blldź to w charakterze św. 
blldź to obserwatorów, kilku wybitnych 
urzędników ministerstwa kolei, a między 
innemi dwaj inspektorzy ministerjalnl. 

Pozatem w charakterze świadk6w 
występować będll znane osobistości Ło­
dzi i okręgu, a między innemi artyści i 
artystki teatrów łódzkich, kupuj'lcy bile' 
ty z biura Orbis wprowadzeni w błlld . 

p~-------------------------------------~ 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
jest czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 

7 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 

Pobór rocznika .1911. 
IN dniu 2 maj a rb., rozpoczqł się 

na terenie miasta Łodzi pobór rocznika 
1911. 

Dnia dn. 9 maja rb. powinni się sta. 
wić: 

Przed komi~ją poborową Nr. 1, któ· 
ra obecnie mieści się w nowym lokalu 
przy ulicy Narutowicza 75 poborowi 
rocznika 1911 zamieszkali na terenie 
3 kom. p. p. o nazwiskach na litery: 
K (od KI do końca). 

We wtorek, dn. 10 maja rb. pOlio inni 
się stawić mężczyźni. kt6rych nazwiska 
rozpoczynaj q się od liter: B (od Ba 
do Bo). 

Przed komiSją poborową Nr. 2, 
mieszczącą się przy ul. Ogrodowej 34 
poborowi rocznika 1911 zamieszkali 
na terenie 1 komisarJlltu o nazwiskaoh 
na litery: E, F, l, Ł, M, N. - K. 

Przed komisją Nr. 3 przy Al. Ko­
ścinszki 21 poborowi rocznika 1910 
zamieszkali na terenie 3 kom. p. p. 
o nazwiskach na litery: K, l, Ł, M, N, 
O, - S, Sz, 8ch, Ś, U, Z, Ź, Ż. 

Poborowi winni stanąć przed kop 
misją poborową z dowodami 080biste· 
mi lub zaświadczeniami, wydane mi 
przez komisariaty policji, stwierdzają­
cemi tożsamość osoby, posiadanemi 
kartami odroczeń ałużby wojskowej z 
zaświadczeniami rejestracyjnemi, wy· 
stawionemi przez Magistrat m. Łodzi 
oraz dowodami, . stwierdzllJącemi ieh 
zawód i wykształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadaDla zaświadczeń 
tożsamości dotyczy ró~nież poboro­
wych kat. B, którzy takie zaświadcze­
nia na komisji poborowej złoźyli w 
latach poprzednich. 

I • 

Nr. 128 . 

Łódź 
PONIEDZIAŁEK, dnia g maja 1932 r. 

11.ł5-1I .55 Codlienny Prze,lł\d Praay Polskiej 
(tr. zW·wy). 

1I.a8-12.10 y,nał czalu z Warszawy hejnał 
• Wle~y łtarjackleJ w Krakowie, ' odelY. 
tanie pro!,:ramu na d.leń bietący 

1~.J0-13.20 Płyly gramolonowe. . 
13.20-15.~ Pn.rwa. 
16.~-~5.i6 Odczyt z Krakowa p. t. ,Bllaus 

'tóol:; R:~~~ety w szkol , ' - wygI. prol. 

1560-16.20 Plyty gramol. z W-wy. 
16.20-16.40 Lekcja Języka Irancuski •• o (t 

zW.wy). • r. 
1~.40-17. \O Plyty ,ramolonowe zW.wy. 
1 •. \0-17.85 Odczyt p. t. ,Bob.terowie'_ 

wygI. dr. JAn Fryłlug (tr .• W-wy). 
17.35-lB.60 Audy~ja Woj. KomItetu Nl ' Bleuia 

Pomocy NaJbiedniej •• ym. Dane będzie 
SłucbowiBto p. t .• Poeta I plokarz we. 
dlug P?wle.cl Korn.la Kakoslyńskieg .. 
,Perły I wieprz.'; oraz koncert z plyt gra­
molonowycb. 

18·60-19.15 RozmaiŁości. 
19.15-19.35 Odczytanie programu na d.ie. 

nast., komun. Izby Pnem. Rand\. w Lo. 
~:~6:.alend.r,Yk filmowy I reperluar te-

19.36-IY.45 O kolonjach letnich dla dzieci 
polskich z Niemiec - wy!,:l. przewodnl­
cZlłea Komitetu p. Helena Nowicka. 

19.45-20.00 Pralowy D_lennik Radjawy. 
(Tr. zW·wy). 

20.00-20.15 FelJeton muzyczny ze Lwowa p.t. 
,Jak slYlZymy muzykę przez radjo'­
wYI'>/· dr .. ZolJa Li.s.8. 

20.16-~1.3.; Koncert ork. P. R. pod dyr. J. 
O.'łmln~klego, z udziałem p. Wandy Lo­
zlukleJ (sopr.) I L. Urslein (akom.) (tr_ 
z W-wy). 

21.3b 21.60 FelJeton p. t .• Catena wyr.ekanla­
- wygi. p. Janina W .. rbecka 

21.60-22.40 Recital lortepianowy Franza Os­
borna (tr. z W-wy). 

22 .łO-22.50 Dodatek do Prasowego OEiennika 
Radjowego I kom. meteorolog. z W-wy. 

22.60- 24.00 Muzyka laneozna z W -wy_ 

Łódź 
WTOREK, dnia 10 maja 1932 r . 

11.46-11.55 Przegllld dzioleJszej Prasy Polow. 
(tr .• W·wy). 

11.118-12.10 Sygnał OO8OU z W- wy, beJnał 
E Wloty MarjackieJ w Krakowie od"-'Y-
tanie programll na dziel: bieżący,' . 

12.10-13.20 Płyty gramolonowe. 
1320-16.2b Przerwa. 
16.25-lb.ł5 .Na progu szkoły· - wygi. p, 

7o!ja Szadenbergowa (tr z W-wy). 
16.60-16.16 Program dla d.iecl mlodszyc.b: 

I. Listy od dzieci omówi p. Wanda Ta­
tarklowlcz-Kalkowoka. 

2. Transmisja z Wlln. opowiadania p. t, 
,WloseDlla pieśń" - p. Hobendllnger. 

16.20-16.tO Od ozy t z Wilna p. t. _Olac •• go 
lubię Rumunję'-wy!,:1. prol. Glluelłl. 

16 .łO-I7.IO Plyty gramolonowe z War ... 
17.\0-17.85 .Polacy Jako kolonizatorzy Man<f­

żurJI w XVII wieku' - wygi. dr. Włady­
slaw TomkiewicI (tr. z W-wy). 

17.35-18,60 Popołudniowy Ironcert symfonicz­
ny. Wykonawcy: Orkiest.. Pllb Warsz. 
pod dyr. Bmlla Mlynarsklego i Stanisław 
Niedzielski (Iort_p.) 

l) J. S. Bacb: Uwertura D-dur. 
2) F. Mend_IBobn Barfbo Idy: Uwertura 

I cherzo ze .Snu nocy letniej'. 
3) L. Rótyckl: Scb.no .ymloniczn .. 

.Stańczyk'. 
4) L. Różycki : Koncert lortepi anowy 

(tr. zW·wy). 
18.!>O-19.15 Ro.maltoŚci. 
19.1a-IO 30 Przerwa. 
19.30-19.60 Pras.wy Dziennik Radjowy z 

Warszawy. 
19.60-21.10 Opera z plyt gramolonowyca 

.Rycerskość wieśniacza" - Kascagniego 
(tr. zW·wy). 

21 10-21 25 Skrzynlra pocztowa tec1ullclna­
korespondencję bietllclI omówi I poracł 
tecbulcznyoh udzieli p. WI\clawFrenkie\ 
(tr. zW'wy). 

21.30-22.30 Audyoja Rumuńska z okalJI 
Święta Narodowego RumunJi (tr. z W-wy). 

22.30-22.40 Dodatek do Prasowego DzIennika 
Radjowego I komun. meteorolo,. z W-wy. 

22.ro-U,OO "ulyka taneozna z W'wy. 

~ .................. --
Pokój 

przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
miesięcznie . Wiadomość: ul . Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. 

~ Pal i żądaj tylko gilzy -e;q 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID-

r.ÓD:t, Celfielniana n, tel: 134-1141. 
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• zlen k r • 
Mecze o mistrzostwo 

łódzkiej klasy A. 
Wima - Hakoah 2: o (1 :0). 

Rozegrany w sobotę mecz zakoń­
czył IIj nieoczekiwanie zwyoięstwem 
drużyn.v fabrycznej w stosunku 2:0 
(1:0), Hakoah wystąpił \V skI adzIe 
zn8cinie o"labionym i dlatego Wima 
zwyciężyła bto8unko wo ·ł atwo 

Turyści - Widź ew 3:0 (1 :0). 
M&cz I'owy~szy 9ył prowadzony w 

-tywem tempie, przyczem zasłuMne 
zwyCi~stwo oJuiosla lepsza w polu 
drużyna Turystów. Bramki dla zwy­
~ięzcy zdobyli Michalski, Hahn i ykel. 

. ŁTS6 - SKS 1: 1 (1 :0). 
Mecz rozegrany na boisku DOK był 

'bardzo ciekawy, gdvż obie drużyny 
grały ofiarnie. W pierwszej połowie 
ŁTSG zyskuje bramkę przez Voigta. 
lecz w drugiej SKS gra nadzwyczaj 
ambitnie i zyskuje wyrównanie przez 
Kudelskiego. Sędziował dobrze p. War­
dę3zkiewicz. 

ŁKS-Ib - WKS 2:2 (I :0). 
Mecz przyniósł wojskowym pierw­

zy punkt w tegorooznych rozgryw­
kach. WKS grał znacznie lepiej niż w 

otychczl\sowych spotkaniach, przyczem 
wyróżnił Się Stolarski. zdob, wca 2 
bramek Uedna z karnego}. Dla ŁKS-u 
bramki zdobyli Sowiak i Feja. 

Orkan - PTe 0:0 (0:0). 
Gra powyż zycII drnżyn stała na 

niskim poziomie. Orkan wystąpił licz­
nemi rezerwami. W pierwszych minu­
iach gry PTC nie wyzyskuje rzutu 
karnego i mecz kończy się bezbram­
kowo, pomimo, iż obie drużyny miały 
zere&, okazyj do zdobycia bramki. 

I 

Seweryniak znokautowany 
przez Garncarka. 

w dniu wczorajszym odbyły się w 
Helenowie z okazji dnia Olimpijskiego 
-eliminacyjne walki bokserskie wyzna­
oCzone przez PZB. 

Wyniki były nast~pujące: Garnca­
Tek znokautował w wadze p. średniej 
w IIl·ej rundzie mistrza Polski Sewe­
ryniaka (ŁKS), który w H-ej i trzeciej 
l'undllie poszedł kilkakrotnie na deski, 
w wadze piórkowej Cyran (Zj,) po b. 
ładnej walce zremisował z mistrzem 
IPolski - Rudzkim (Lipiny) i w wadze 
~rednieJ Cbmielewski (I KP) pokona! 
.Da punkty Seidla (Union). Pozatem w 
·W. piórko Wotniakowski (G) zwyci~żył 
na punkty Białystoka (BK), w wadze 
lekkiej Wdowi'ski (13K) zremisował z 
Banasiakiem (lKP) I w w. półśr. Ba­
ranowski (U) zwyciężył na punkty 
]brczewskiego (Zj.). . 

Walki były b. ciekawe. Sędziował w 
.ringu .dobn:e p. Nowak. 

l(uSQciński zwycięża. 
w dniu wczorajszym odbył się w 

~rakowie bieg na dystansie 3,5 klm. 
zorganizowanf prze, wydawnictwo 
.lKC·. W biegu tym zdecydowanie w 
deskonałej formie zwyciężył Ku~ociń­
Iki, przebywając trasę w czasie 10:55. 
Drngim był FiJałko, trzecim Modze­
lewski. 

A<ołodziejczyk zwycięża 
w biegu tTK. 

W dniu wczorajszym odbyły się na 
'Szosie pod Krzywiem zawody kolarskie 
zorganizowane przez ŁTK., w kt6rych 
... biegu na 50 klm. zwyciężył Koło­
dziejczyk (Resursa) VII czasie 1.41.59 
przed Barto8zklem (ŁKS.) 1.42 i Niewia­
.domskim (Orlę) oraz Szeflerem (ZJ.). 
W biegu wzięło udział 12 kolarzy na 18 
. zgłoszonych. 

Z bojów ligowych 
Sensacyjna porażka Garbarni 22 pp. 

lepszy od oficjalnego rekordu światowoe­
go Konopackiej. 

Z wyników osi'lgniętych wyróżnić 
należy czas osiągnięty przez Starostę 
(Zjc:dnoczone) w biegu na 3 kilm.9.33.9, 
który jest nowym rekordem okręgowym. 
W biegu pań na 60 m. l-a Janowska 
(KE.) 8.6 przed Kw.śniewsk'l (ŁKS.) 
Bieg pań 500 m. 1) Głażew~ka (ŁK .) 
1.33.6 przed Smętkówną (ŁKS). W 
rzucie oszczepem pań l) KwaśnIewska 
(ŁKS.) 31.50 przed Smętk6wną \ŁKS.) 
29.75. Bieg 100 m. panów l) Brajer 
(Zjednoczone) 11.8 przed Pawl~kiem 
(ZJ.). W biegu 400 m. panów 1) Bystry 
(ZJ. ) 56.1 przed Dziworskim lZJ.) 57.8. 
Bieg 800 m. pan6w 1) Beker (ZJ.) 2.13 
przed Krawczykiem (KE.). - Dysk 
pan6w 1) Sas (ŁKS.) 34.82 przed Ku­
lem (KE.) 33.95 m. Skok wzwyż pań 1) 
Janowska (KE.) 1.44 przed Kwaśniew­
skI! (ŁKS.) 1.39. Skok wda l pan6w l) 
Kujawski 6.17 przed Bobińskim (ŁKS.) 
6.13. Sztafeta 4x10Q pan6w 1) Zjedno­
czone 47.6 sek. przed ŁKS-em i Krusze­
enderem. Sztafeta ieńska 4xl00 l (ŁKS.) 
60 sek. 2 (KE.), 3 (Zjp.dn.) W ogólnej 
klasyfikacji zwyciężył ŁKS. 85.5 p. przed 
Kruszeender 76.5 p. i Zjedn. 70 p. 

Herbstreich zdobywcą punktu. 
WARSZAWA. 

r~l~nia --- Ł. K,~, 
2: 2 (1: 1) 

Rozegnny \V dniu wczorłlj~zym 
mecz ligowy w Warszawie między Po­
lonją a Ł K. S·em zakończył się wy­
nikiem remisowym. Ł. K. S. wystąpił 
w składzie osłabionym bez Trzmieli, 
Sowiaka. Jasińskiego i Feji. Wynik 
naop:ó! zasłutooy, chociaż więcej mo­
mentÓw podbramkowych miała Polonja. 
Ł. K. S. naogół grał dość dobrze, zwła­
szcza trio obronne i prawa strona ata­
ku Durka - Herbstreich. Pierwszą 
bramkę uzyskuje L. K. S. przez Herb­
streicha JUŻ w 15 minucie (z winy 
Bułanowa). Polonji udaje się wyrów­
nać w 32 minucie przez Lańkę. Po 
przerwie znńw prowadzi przez dłuższy 
czas L. K. S., dla którego drugą bram­
kę zdobył w 16 minucie Wislawski. 
Polonja znów wyrównuje w 3,1 minu­
cie przez Łaukll i 39 minucie nie wy­
korzystuje rzutu karnego obronionego 
przez Frymarkiewioza. 

Sędziował p. Kuniczak. - Widzów 
około 150.0. 

POZNAŃ. 

Warta WaIl&zawian~a 
0:0 (0:0) 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Poznaniu mecz o mistrzostwu ligi miłl­
dzy tutejszą Wartą a stołeczną War­
szawiankI!. W meczu tym Warszawiau­
ka grata bardzo dobrze i potrafiła u­
trzymać grę otwartą. Pomimo obopól­
nych wysiłków mecz zakończył się bez­
bramkowo. Sędziował b. dobrze łodzia­
nin p. Rettig. 

LWÓW. r ij g ij II --- W i ta 
1: O (O: O) 

R07.egrany w dniU wczorajszYl!l we 
L 'Ą'owie mecz ligowy zakończył SIę ta­
alużonem zwyoięstwem Po~oni, która 
grała niezwyle ambitDle. W pierw zej 
połowie przewaga jest zmienna, przy­
czem l bie drużyny nie wykorzystują 
ok/lz.vj podbramkowych. Decydującą o 
zwycięstwie bramkę Pogoń zdobyła 
przez Kotylewskiego. - ędziował p. 
Blacbud. 

KRAKÓW. 

Lllac~via --- GarlJarnia 
5: O (2: O) 

Cracovia, która wystąpiła Z~ Szter­
lingiem, grała doskonale i przez cały 
czas meczu górowała nad Garbarni", 
odnosz~o sensacyjne zwycięstwo. Bram­
ki dla zwyl.ięzcy zdobyli: Hubiński 2, 
Malezyk, Zieliński i CIszewski po jed­
neJ. SędZiował p. Rosenfeld. 

SIEDLCE. 

Piąty dzień Turnieju: 

'Wycofanie się &złekkera z walk. 
Dziś debiut Tornowa. Krauser i Kolev 

ulubieńcami publiczności. 

LZal1ni 

Wczorajszy dzień .. przyni~sł . ~oc 
niespodzianek w turnieJu. aJwazrueJ­
sza to wycofanie się Sztekkera z ,!alk, 

~ ~ 
który oświadczył. że jest chory I ma 

\} \) 
polecenie od lekarzy bezwzględny 

" odpoczynek dwurnie ięczny. Wałka 
Sztekkera z Oliveirą wykazała prze-

3 '1 (3 '1) 'I wagę His.zpan8 , cho~iat; W rezultaCie 
•• została nlerozstrzygDlętll. 

Mecz powyższy zakońc'zył się nie- Krauser w walce z Kawanem wy-
spodzianką, gdyż pomi.mo, it był roze- kazał swą nadzwyczajną technik!}, nic 
grauy w siedzibie 2~ p. p;, przyniósł td dziwnego, te stał się już uluhień­
znaczne zwycięstwo rlrutynie lwow- cem publiczności, która go gorąco 0-
skiej. Czarni na zwycięstwo zasłużyli, kla kiwała, wyszedł z mistrzem świata 
gdyż byli drużyną lepszą tec~nicznie. na remis. 
Bramki dla lWOWian zdobyli Zurkow- Kolev również walcząc fair, roz­
ski 2 i Jańczu1l: l, zas dla 22 p. p. - łotył na dywanie w 23 minucie bru-
Biegański. Sędziował p. Walczak. talnego Saint Marsa. 

TABELA L1GOW A. 
Walka dwóch grubasów Martinow­

Lebuśko. obfitowała w momenty ko­
miczne i zakończyła się po ratkI) w 10 
min. groteskewego Lebuśki. 

1< . 

Garbarnia 

22 p. p. 

-
Weisówna bije rekord . światowy w dysku. 

W dniu wczorajszym na trójmeczu I nice}, kt6ra startowała poza konkursem 
lekkoatletycznym ŁKS.-Kruszeender.- osll!gnę~a w rzucie dyski e?, fantastycz­
Zjednoczone, Weis6wna (Sokół, PabJa- ny Wynik 3976 m., kt6ry Jest o 14 cm . 

Holuban-Miazio unieważniona z po­
wodu różnicy wagi obu zapaśników. . 

Dzisiaj poraz pierwszy wystĄpi 
wszecbświatowej sławy nasz rodak 
Torno 'któremu wczoraj zgierzanie 0-
flaro~ali bnkiet hiało · czerwonyoh kwia­
tów, żyoząc powodzenia na turnieju ", . 
Łodzi. 

Dziś walczą: 
1. Torno - Saint Mars, 
2. Olil'6ira - Waluszewski, 
3. Holuban - Kawan, 
ł. Krauser - Martynoff, 
5. Szczerbiński - Tlbermollt. 

Legja - Ostrawa 4:2 (2:0). 
Drużyna Legji warszawskiej bawi­

ła w sobotę w Morawskiej Ostra wie, 
gdzie pokonała tamtejszą drużynę Mo­
rawska Ostrawia w stosunku 4:~ (2:0), 
górujllc nad nill znacznie przez cały 
czas meczu. 

Dypl. nauczyciel 
STENOGRAF,""I 
udziela pojedyrtczo lekcyj stenogralji 
polskiej w tempie przyspIeszonem wg. 
uprosłczoneao systemu pro!. Korbla . 
WIadomość, ul. Nowo-Zarzewsk. Nr. Jó, 

m. 1. 
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Dńritkowy Klnt-Teatr 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 
Ceny miejsc zniżone. 

Początek aeans6w w dni pow­
szednie o 4 po poło w sobl)), 
niedziele i święta o 12-ei w pol. t 

.DZIENNIK worał 9.V.3!. 

Po raz pierws:<y w t.odzi proc!. 1032 r. 

BUNT SUMIENIA 
Dramat sensacyjny w 10 aktac h. - W rolach głównych: 
Imogen" ROBERTSON niezr6wnany Edward G. Robin­

son i Oven Moore. 
Tajniki ze świata podziemi. Zycie ludzi wylętych z pod 
prawa-ich rozterki duchowe. Tryumf serca i uczucia. 

2 filmy dźwiękowe w jednym programie. 
- u.-

Nr. l 

DZIEWCZĘ Z TEMPERAMENTEM 
Arcyweso/a komedja w 8 aktach. 

W rolaoh g/.: znana bohaterka obraz6w .Białe noce", 
,Moja narzeozona tańozy Charlestona' i wiele innych 
LAURA LA PLANTE oraz niezrównany komik GLEN 

TRYON zwany mistrzem bezcze[nośoi. 
Arcydowclpny, barwny film, Ilustruj~oy przygody I za kuli. szkoły 
tańca. Szampańka komedJa pelaa plkanterJI. aprzód obOWiązek 

potem przyjemność twl.rdzl słodka LAURA LA PLANTE 

Dźwiękowe kino-teatry I 
ODEON 

Przejazd 2 

WODEWIL 
mówna l w rolach głównych król wesołków Buster Keaton. - Dziś premjera - Nad progi'arn: dodatek dźwiękowy. - -

Dtwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg KopernIka 

Od wtorku dnia 3 maja i dni następnyeh wielki polski dźwiękowiee. 

UWIEDZION'A w wyk.0nauiu Harji Halickiej, Krys~yny 
Ankwlcz, K. Junoszy Stępowsklego 

i innych 

N ad program aktualności filmowe i dźwi~kowa komedja. 
Na ogólne ż~danle Szanownej Publiczności poc'lItek ae&n.ów 'II dni pow ••• o godz. 4 p. p~ w nled&lele I święta o g. 2 p. p. Ostatni o.an. 

o godz. 10 wleoz. Ceny mleJ .c: l-LSD, 1J-90 gr .. Ul-GO Itr. Na 1-.. ,. oean. w .. yotkie miejsca po 60 gr. 

Nast~pny program: "X 27" z Marleną Dietrich w roli tytuIowej. 
==== Kupony ulgowe po 7b gr. wałue na w .. y.tkle mleJ.ca we wazy.tkle dni I wyjątkiem .obót, niedziel I śwl"t. .--

UWAGA. P ........ partout I bilety wolnego weJśola w niedziele I "wlęta bezwzględnie nie wain •• 

sc~~ 

KINO-TEATR Dziśl Dziś! Następny progr am: I RESUR,SA 
Wspaniałe areydzie/o filmowe podło, powieści Rnperta Hnghesa w potętnej realizacji Graj cyganie Edwarda Slomena p. t. 

DzieWCZę z barki PocZlltek .esmów w dni powsz. 
o godz. 5.30 7.30 I g.lb. 

w soboty o g. " w niedziele I Święta 
ul. Kilińskiego 123 W rolach gł6wnych: o godz. 5, '.!lO, 6, 7.30 I g.lb. 

Selly O 'neil, Jean Hersholt, M"lcolm Mac Gegor. W .oboty, nl.dzlele I śwlęt& pa .. e , UWAGA!!! a pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. partout prócz urzędowych nieważne. Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 

sas::!=~~",ci!Si!S2S~ 5CCS2SSCasi!S5C2S2SSC2S r:J 

Fabryka łóżek polowych, I 
. leżaków i wóz;'ów dzie­

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tej. 130-45 
poleca ;niezastllpionej jakości łótka 
polowe, letaki i wózki dziecinne.­
- ŻlIdać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

Tanio. od zł. 2.50 

Ramki do portretów 
(wielkości 27X34) 

Tylko w firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duły wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAW A NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanło od zł. 2.50 
Udzielam lekcji 

gry na skrzypcach 
oraz korepetycji. 

Wiadomość: ul. Wólczańska ;N, 139 
lewa ofic. m, 16. 

SZEWCY-
Najtaniej na~yć S K O' R Y ~ ka~del 

mozna IloścI 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: d.tallczna oproedat zelówek trw.łych na wodę. .................................. ~ 

PRZEPROWADZKI 
miejscowe i zamiejscowe solidnie 

załatwia po cenach przystępnych. 

UWAGA: Fachowe pakowanie porcelany. 

Reklama to potęga 

Fabryka ,~ 
Tkanin 

i ogrodzeń Biiuterję 
drucianych .egarkl na raty, cen1 

PI.cionkl, Tka- gotówkowe p o I e c a 
niny Gazy ml.- .Preclosa" Plotrkow­
d.la~e do !II- .ko 125 w podwórzu. 

tr~w, RabJtz dn robót betonowych ol.tkl dla 
fabryk rótnego gatunku wyrabl~ I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
tódt, ul. Kilińskiego 167. - . 

Telefon 19l-85. 

PENSJONAT 
we dworze 

w Konopnicy (Wielnóskie) nad 
WARTĄ 

czynny od 15 czerwca do 15 września 
Informacje: Łódź, W 61czańska 63, m. 15 

'1'el. 168·90. 

Popierajcie 

FIRMY Ogł~SZające si, 

W "Dzienniku Łódzkim". 

N "uczyciel języka 
łacińskiego mil lf> 

godzin wolnych. Zgłc> 
Izenla 8ub "A. Z,II re­
dakCja , DzIennika 
Łódzlelego" .' 

W YP~~~~nkra~!rld~ 
neJ praoy I po paru­
dniowej nauc.,. <laj .. 
posadę dobrze płatnll­
Zgło.zenla R. Ol ..... 
Łottż, ul. Llmanow­
skleIlo 28 m. 22, Iront 
IV piętro. 

Część -dw:"'o=-=r=-u,-"'w"-śrC7ód 
starego parku w 

malownlc%em otocze­
nIu, wynajmę na let­
nisko jednej lub kil­
ku ohrześcljańsklm. 
kulturalnym rodzi­
nom. Poczt&, sklepy, 
restauracja, kąpiel I 
komunIkacja auto bu­
oowa na miejscu -
Auta kursują S razy 
dziennie. - Zofia 
SzczytnioIra - (olw. 
Kwlatkowlc. pod Lu­
tomlerskl.m. 

CeX1~ c>~ł:o&ze~ a. Za wIaroz milimetrowy l-łamowy (ł łamy): proed teqtem I w tekśole GO gr., za tekotem I komunIkaty łO (gr., nekro-
J ~ ~ logI - 30 gr., IwyozaJne za lwlera. mUIm, (.trona 8 lamów) 12 gr~ ogłoazenla drobne 12 gr~ sa wyra. naJmnieJ ... 

zŁ 1.20, dla po •• okującyoh pracy 10 gr., naJmnieJ... ogłollenlt l Ił. - Oglo.zenia ,zamleJ.cowe o 50 proo. droioJ, 
fum lagranloznych o 100 proo. drobJ. Za termlnoW7 dnU: ogło .. eń,'komnnlkatów I ofIar admlnl.tracJa nie odpo1'1ada. 

C • n, p. e n u m e •• t" mJ •• lęc.ni. iW ŁacIIllIł. S.8o, na prowincji Ił. 6.10, .. odno ... nl. do domu ~ gr. - Prenumtratę prllrwaci moin. tylko logo I 16-/r0 bidego mlealąoa. 

= Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnietwo:"Bdmund Blatewski. Druk L. Tarkowskiego, CegielniaDa 19. 
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